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A L L E L U J A
I stał się c u d . . .
Syn Boży, k tóry  w  męczarniach 

skonał na krzyżu, by śmiercią swą 
odkupić ludzkość, nie legł w  grobie na 
wieki, lecz trzeciego dnia zm artw ych­
wstał. Zwyciężył moce, k tóre zniszczyć 
chciały Jego samego i naukę Jego.

I znowu brzmi radosne „A 11 e 1 u - 
j a“, jak co rok od dwudziestu stuleci, 
na pamiątkę tego wielkiego cudu Zmar­
twychwstania. Na światem przeszły 
tysiączne burze, niezliczone klęski, pa­
dały trony, rodziły się państwa. Nic 
nie było trwałem, wszystko uległo 
zmianom — zniszczeniu. Tylko owo 
radosne „Alleluja" p rze trw ało  wieki i 
dzisiaj rozbrzmiewa tak, jak dawniej, 
głosząc chwałę S tw órcy  i niezniszczal- 
ność nauki Chrystusa.

P rze trw a ło  — chociaż zewsząd w a ­
liły gromy, bv  zniszczyć Kościół i w ia­
rę w  Boga. Szli wzorem Chrystusa na 
męczeństwo w yznaw cy  Jego z uśmie­
chem na ustach, wiedząc, że męka ich 
— to krótka chwila, po której przyjdzie 
wieczna szczęśliwość. Posiew  krwi 
męczeńskiej użyźniał duszę ludzką i 
nie pozwolił zginąć zdrowym ziar­
nom Boskiei nauki. Pomimo olbrzy­
mich przeszkód nauka Chrystusa ogar­
nia św iat ca ły  i dociera do najodleglej­
szych zakątków ziemi, jednocząc 
wszystkich ludzi w  Kościele kato­
lickim.

Ale walka pierwszych . stuleci nie 
skończona . . .  Dzisiaj więcej może, 
niż dawniej, niebezpieczeństw czvha, 
b y  zniszczyć wiarę, może nie tyle 
k rw aw ych  i brutalnych, ile podsten- 
nych i zdradliwych. Tylko w  Posji 
widzimy takie same prześladowania, 
na jakie narażeni byli pierwsi chrze­
ścijanie. Ci. k tórzy  dorwali się tam 
władzy, stali się apostołami niewiary 
i niszczą wszystko, co tylko ma coś­
kolwiek wsnólnego z Bogiem, z w ia­
rą. z Kościołem.

W  całym świecie widzimy walkę, 
jaką toczy się z Kościołem, rzekomo 
w  imię wolności sumienia, a w  grun­
cie rzeczy  dla zrzucenia z ludzkości 
hamulców, jakie nakłada nauka religji 
na złe instynkty człowieka. W  każdej 
dziedzinie życia panoszy sie egoizm, 
orywafa. b rak  cnót chrześcijańskich. 
Ludzie nie znają więzów na poskro­
mienie swvch ambicvj lub zwierzę­
cych instynktów. Zamiast miłości bliź­
niego. widzimy nienawiść, zazdrość, 
intrygi. Nawet wśród tych. k tórzy 
ustami wyznają naukę Chrstusa, k tórzy

schylają kornie czoła przed 
obrazem Ukrzyżowanego, 
k tórzy uczęszczają na na­
bożeństwa — w  czynach 
ewych jakżeż rzadko sto­
sują przykazania Boskie i 
kościelne!

Ducha chrześcijańskiego 
w życiu nam brak. bo ducha 
tego zabijają celowo w ro­
gowie Kościoła, sieją zamęt 
w szeregach w yznaw ców  
jednej wiary, rozbudzają 
niezdrowe ambicje i złe in­
stynkty, aby tern łatwiej 
zniszczyć panowanie w iary  
i etyki chrześcijańskich za- 
truwaia młode dusze tru­
cizną liberalizmu.

Ostała się nauka Chry­
stusa wobec tortur i katu­

szy, jakie stosowano wzglę­
dem jej wyznawców. Oprze 
się także nowoczesnym me­
todom walki, zab ;jającym 
iie ciało chrześcijan, ale ich 
ducha. Bo z Boga nauka 
Chrystusa wyszła, a co Bo­
skie. to jest niezniszczalne.

Ale nie dosvć jest wie­
rzyć, że nie ma mocy. któ- 
raby  zdołała zniszczyć owo­
ce męki krzyżowej Zbawi­
ciela. Trzeba współdziałać 
w  odpieraniu a taków ze 
strony wrogów  Kościoła, 
trzeba walczyć o podtrzy­
manie w iary  w  ludziach i o 
zapewnienie im takich w a­
runków. w  których ziarno 
nauki Chrystusa mogłoby 
się pomyślnie rozwijać.

W  pierwszej linji dbać m usim y o to, 
by  młode pokolenie — ta p rzysz łość  i 
podpora każdego narodu — kszta łto ­
wać mogło swe charak te ry  według 
zasad religji katolickiej. O religję„ ja­
ko główny czynnik w  w ychow aniu  
młodzieży, walczyć musimy zaw sze  i 
wszędzie. O duszę m łodzieży toczą 
też najzaciętszą walkę w rogow ie  Ko­
ścioła. W szyscy  ci. k tórzy mienią się 
być wyznawcam i Chrystusa, powinni 
więc zjednoczyć się w  dążeniu do ra ­
towania młodzieży przed zgubnymi 
wpływami.

To jest obecnie najśw iętszy obo­
wiązek każdego społeczeństwa!

A dalej ducha chrześcijańskiego, 
ducha wzajemnej miłości i darowania 
uraz wskrzaszać w  sobie powinniśmy.
W idzimy niestety zbyt często, jak 
dzieci jednej Matki-Kościoła są sobie 
najzaciętszymi wrogami! W  nowo- 
czesnem życiu zbiorowem przeciwień­
stwa. pomiędzy poszczególnemi k lasa­
mi społecznemi występują bardzo ja­
skrawo. Ale nad temi przeciw ieństwa­
mi górować powinna jedna, wspólna 
wszystkim katolikom idea — idea w-vo™. - ,  
nauki Chrystusa, nakazująca miłość 
bliźniego. Gdy nią kierować się bę- 
dziemy. w ów czas przeciw ieństwa te 
złagodnieją i nie będą przyjm owały 
brutalnych i demoralizujących form.
W ów czas różnice poglądów nie będą 
pow odow ały rozbicia społeczeństw, 
na zwalczające się zażarcie obozy ku 
szkodzie zasad Chrystusowych, a ku 
radości wrogów  Kościoła. P rzec iw ­
nie — skierują one dążenia do w ła ­
ściwego celu — zbawienia duszy i zdo­
bycia wiecznej szczęśliwości, którą 
wskazał nam Chrystus, zm artw ych­
wstając z grobu.

Alleluja — ten niezrównany hymn 
radości i zw ycięstw a mocy Boskiej 
nad wszvstkiem złem — mech brzmi 
w  sercach naszvcll — a rlfetylko na 
ustach. Niech wzbudzi w  nas p raw ­
dziwego ducha chrześcijańskiego i da 
nam moc do walki o czystość naszych 
obyczajów tak w  życiu prvwatnem. 
jak i publicznetn, do zwycięskiej walki 
z przeciwnościami, do walki o pano­
wanie nauki Zbawiciela w  życiu jed­
nostek i społeczeństw.

Niech posiew, krwi, Najdroższej, 
przeDnei na krzyżu. w vda buine owoce 
i niech nie bedzie zakatka ziomi. w  któ­
rym nie brzmiałby w  dzień Zm artwych­
wstania potężny śpiew:

A l l e l u j a ! . . .

A * \ .  j l j V N / I . Y IV i « V.
V r * f ’ ^
SI I r

JfjM 1 11 ¥

T i i j i i  ą V sA
i



Odezwa wielkanocna w sprawie budowy katedry.
W śró d  u roczys tego  nastroju  św ię ta  

Z m ar tw y c h w s tan ia  Pańskiego , g d y  na 
ze w  d zw onów  w s z y s c y  tłumnie i r a ­
dośnie spieszą do sw ych  kościołów  
czując w  sercu  z psalm istą  „ lae tatus 
sum iti his, que dicta sunt mihi: in do- 
mum Domini ibimus“ — „U cieszy ła  
mnie w ieść pożądana:  pójdziemy do
domu n a sz e g o  P a n a “ (Ps. 121), Kapitu­
ła Katedralna, m yślą  w y p rzed za jąc  
powolną i oporną czasem  rz ecz y w i­
stość, pragnie uśw iadom ić w iernym  
d iecez ji k a to w ic k ie j, ż e  diecezja ta, 
k tó re j p ra w n e  pow stan ie  w  roku  1925 
zgodnie w ita liśm y jako zdarzen ie  epo­
kow e i w  dziejach Ś lą ska  p rze łom ow e, 
tym czasem  jeszcze podobna jes t  do 
parafji bez kościoła  i nie m oże b y ć  
u w ażan ą  za  gotow ą, dopóki w spó lnym  
i zgodnym  w ysiłk iem  nie w y s ta w im y  
szczęśliw ie już rozpoczęte j k a ted ry  
śląskiej.

Kościół śś. aposto łów  P io t r a  i P a ­
wła w  K atow icach  jest tylko k a ted rą  
tym czasow ą, w  które j  n ab o żeń s tw a  
diecezjalne i pontyfikalne w c iąż  koli­
dują z nabożeństw am i parafjalnemi. 
S tolica diecezji i w o jew ó d z tw a ,  k tó ra  
sam a p o trze b o w a łab y  jeszcze  kilku 
kościo łów  parafjalnych, nie m oże na 
d łuższy  czas  mieścić k a te d ry  w  jed­
nym  z p rzepełn ionych  za w sze  i dla 
sam ego m iasta  K atow ic  nie w y s ta r c z a ­
jących kościo łów  parafjalnych. Jak  
najprędzej budow ać  trz e b a  ka ted rę  
w łaśc iw ą , k tó ra  na fundam entach  już 
mocno za łożonych  s tanąć  m a pod w e­
zw aniem  i n a  cześć  Chrystusa-K róla .

N ależy to do najprzedniejszych 
.rosk Najdostojniejszego A rcy p as te rza  
diecezji, k tó ry  pragnie, ab y  z nowej 
ka ted ry ,  jako m ac ie rzy  w szy s tk ich  k o ­
ściołów śląskich jak najprędzej C h ry -  
stus-król za w ład n ą ł  nad nami i pobło­
gosławił kra in ie  naszej. C złonkowie 
Kapituły, zbliska p a trz ąc  na ciągłe jego 
w  tym  celu s ta ran ia  i na w y tęż o n ą  p ra ­
cę poszczególnych  sekcyj kom ite tu  bu ­
d o w y  k a ted ry ,  n ietylko zgadzają  się 
na w szy s tk ie  odnośne poczynania, ale 
też w z y w a ją  w szys tk ich  w iernych , 
aby  z b iskupem  sw oim  i pow ołanem i 
przez  Niego do k ie row an ia  b udow ą 
organam i po katolicku się so lidaryzo­
wali i wielkie to dzieło m odlitw ą i 
ofiarą w  m iarę sił sw oich  skutecznie 
wspierali. W sz a k  w  sp ra w ach  katoli­
ckich biskup, a nie kto  inny, jest w o ­
dzem  naszym .

W iadom o nam  w praw dzie ,  że znacz­
na c z ę ść  spo łeczeńs tw a  ś ląskiego na

m yśl o budow ie i trudnościach z nią 
zw iązanych , z a tro sk an a  jest, jak owe 
n iew ias ty  pobożne, co, zdąża jąc  do 
grobu Pańsk iego , m ów iły  m iędzy  so­
b ą :  Któż nam  odwali kam ień  ode 
drzw i g ro b o w y c h ?  — L ecz  u fam y  i 
p ragniem y, a b y  ta  ufność n asza  udzie­
liła się w szystk im , co są  dobrej woli, 
że  jak ow e niew iasty , g dy  podniosły 
oczy, spos trzeg ły ,  że kam ień był od­
walony, jak i rny, idąc do w ytkn ię tego  
celu, p rzek o n am y  się, że trudności p rzy  
budow ie k a ted ry  za pom ocą Bożą zo­
s taną  zw yciężone  i znikną, skoro  ty l­
ko ufność szczerze  po ło ży m y  w  Panu, 
k tó ry  możny, a k tó reg o  Imię św ięte  
jest.

Ale są może i tacy , k tó ry m  niskie 
w zg lęd y  każą  pilnować, ab y  w łaśn ie  
b y ły  trudności i p rzeszk o d y  p rz y  bu ­
dow ie k a ted ry .  P odobn iby  byli za ­
p ra w d ę  do s t ró żó w  grobu  C h ry s tu so ­
wego, co opieczętowali kam ień i mieli 
nie pozwolić na jego odwalenie. W ie ­
my, że, g d y  okazała  się ch w a ła  C h ry ­
stusa, zadrżeli oni i jakby  pomarli. T a ­
ki sam  los musi spotkać św iadom ych  
p rzec iw n ików  ch w a ły  Bożej na Śląsku. 
A b u d o w a  k a te d ry  najw yraźn ie j  ku 
chw ale  Bożej jest sk ierow ana.  A 
w iec  „niech pow stan ie  Bóg. a  niech się 
rozp roszą  n ieprzyjaciele  Jego, niech 
p ierzchną p rzed  obliczem Jego ci, k tó ­
rz y  Go nienaw idzą. Jako  ro p rasza  się 
dym, tak  niech się rozprasza , jako 
w o sk  topnieje od ognia, tak  niech zgi­
ną g rzeszn icy  p rzed  obliczem B ożem “ 
(Ps. 67).

W sz y s tk im  zaś  ludziom dobrej w o ­
li niechaj m yśl o budującej się ka ted rze  
rozp ie ra  se rce  radośc ią :  L ae ta tu s  sum 
in his, quąe d icta  sunt mihi: in domum 
Domini ibimus —  U cieszy ła  mnie w ieść  
pożądana :  pó jdziem y do domu naszego 
P a n a  (Ps. 121). A zam ożniejszym  niech 
w  uszach dźw ięczą  s ło w a  Aggeu- 
sza  p ro ro k a :  „W y stąp c ie  na  górę, n a ­
woźcie d rz e w a  i zbudujcie dom, a b ę ­
dzie mi p rzy jem ny, i ro z s ław ię  się, m ó ­
wi P a n “ (Agg, 1,8).

Katowice, dnia 15 kw ie tn ia  1930 r.
Kapituła Katedralna:

Ks. infułat Kapica, p repozyt.
Ks. p ra ła t  S kow roński,  archidiakon.

Ks. infułat i kanonik  Kasperlik.
Ks. kanonik B randys .  Ks. kan. Kubis. 

Ks. p ra ła t  i kanonik  dr. B rom boszcz.
Ks. p ra ła t  i kanonik  Lew ek .

Ks. kanonik  dr. S zram ek.

Piętnaście list.
Jak  donosiliśmy, zg łoszonych  zo­

stało 15 list kandydack ich  do Sejm u 
Śląskiego w  o k ręgu  w y b o rc zy m  Kato­
wice, a m ianow icie:
Lista 1. Kat. Blok Lud. — Korfanty. 
Lista 2. B. B. S. — Biniszkiewicz. 
Lista 3. Niem. socj. —  Kowoll.
Lista 4. Jedn. rob. chłop. —  W ieczorek . 
Lista 5. P. P. S. —  C aspari.
Lista 6. Śl. Blok Sam op. — Teda. 
Lista 7. N. P . R. —  dr. P rzy b y ła .
Lista  8. S anac ja  — dr. Kocur.
L is ta  10. Ś lą scy  rolnicy.
L is ta  11. N iem cy —  Ulitz.
Lista 12. Kat. C entr .  Śl. — G aw ry ch .  
Lista 13. Ś ląscy  uchodźcy  — Szałek . 
Lista 14. Zw. w łaśc .  nieruch. — Labuś. 
Lista 15. Śl. Zjedn. Lud. —  Musioł. 
Lista 16. Zw. Obr. Górn. — Kustos.

P ożyczk i na odbudow ę szkód  
wojennych.

W a r s z a w a .  M inisterstw o Robót 
Publicznych przekazało  z funduszu roz­
budow y kraju miijon zło tych  na pożyczki 
dla 10 w ojew ództw  na odbudow ę znisz­
czonych skutkiem  działań w ojennych bu­
dynków . P ożyczk i te zostaną niezw łocz­
nie udzielone poszkodow anej ludności.

B ezrobocie zm niejsza się  w  P olsce.
W a r s z a w a .  W edług  danych pań­

stw ow ych  U rzędów  P ośredn ic tw a  P ra c y  
w  obecnym  tygodniu spraw ozdanie z 
rynków  p racy  za czas od 5 do 12 bm. w y ­
kazuje 289 ty sięcy  bezrobotnych. W  sto ­
sunku do zeszłego tygodnia sp raw ozdaw ­
czego bezrobocie zm niejszyło się o 2,257 
osób. (PAT.)

Nieudany strajk.
P a r y ż .  W e czw artek  m iał być  pro­

klam ow any generalny  stre jk  robotników  
budow lanych. O dezw a, w zyw ająca  ro ­
botników  do podjęcia strejku zaw iodła 
jednak niemal całkow icie. Jedyn ie  kilku- 
stu robotników  ziem nych i kanalizacy j­
nych usiłow ało  rozpocząć m anifestację w 
pobliżu stacji kolei podziem nej. Policja 
rozp roszy ła  m anifestantów , aresztu jąc 6 
osób. (PAT.)

Aresztow ania w  Indjach.
L o n d y n .  Na posiedzeniu Izby 

Gmin p rzedstaw icie l  rządu  oświadczył, 
że w edług  informacyj rządu  indyjskie­
go, od dnia 6 kw ietn ia  a resz to w an o  
na terenie  Indyj około 150 osób. (Pat.)

N o w e  D e l h i .  S y n  G an d h ieg o  
a re s z to w a n y  p rz e d  k ilk u  dniam i, s k a ­
zan y  został na 6 m iesięcy w ięzienia.

Sprawa kary śmierci za dezercję.
L o n d y n .  Izba L o rd ó w  postanm

w iła nie o b s taw ać  p rzy  popraw ce do
projektu  u s taw y , przew idującej p r z - ' 
w rócen ie  w  wojsku k a ry  śmierci 
tch ó rzo s tw o  w obec  nieprzyjaciół i Z‘1 
dezercję. P o p raw k i te, jak wiadotf>°' 
zos ta ły  p rzez  Izbę Gmin na ostatnie '1' 
posiedzeniu odrzucone. (Pat.)

Śnieg i huragany.
M a d r y t .  W  wielu p row inc ja^1

Hiszpanji szaleją gw a łto w n e  burz1' 
W  Leon i Burgos spadł śnieg. W a lu 1' 
cję naw iedził huragan, k tó ry  uszkodź 
pow ażnie gaje pom arańczow e. (P at;< 
Monarchiści rosyjscy  chcą uprow adzi

1 dyplom atów bolszewickich.
L o n d y n .  Na ostatn iem  posiedzę111*' 

Izby Gmin jeden z deputow anych Lab°u  ̂
P a r ty  zapy ta ł, c z y  m inistrow i spraw  )ve; 
w nętrznych  w iadem em  jest, że rosyis 
organizacja m onarchistyczna poczy111. 
w  Londynie przygotow ania, celem  Pa :i 
w ania przedstaw icieli d y p lo m a ty c z n i  
państw a, z k tórem  rząd angielski utr?^. 
muje stosunki dyplom atyczne, o raz  ja* 
zarządzenia  m inister zam ierza w y d a ć  
zw iązku z tą spraw ą.

P rzedstaw icie l m in isterstw a spraw  
w nętrznych  odpow iedział, że mim5
spo tykał się z tego rodzaju informa'.cjafl1'
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cltw  prasie, Ie.cz nie posiada obecnie żądny*, 
now ych w iadom ości w  tej spraw ie. (P ^
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Już są w  sprzedaży 
now ow prow adzone

CY G A RA
specjalnej taryfy1

Maurice Leblanc

Wyspa 36 Trumien
22)

P o w ieść  francuska.
(Ciąg dalszy).

— S ą  to rzeczy , o k tó rych  dużo m ówiono na 
w yspie i M aguennoc zdecydow ał,  że p rzed  p ierw - 
szemi a takam i w s z y s c y  u k ry ją  się w  k lasztorze.

— D laczego t a m ?
— Bo tam m ożna się bronić. Skały  osłaniają 

se w szys tk ich  stron.
— A m o st?
— Maguennoc i H onoryna przewidzieli w s z y ­

stko. O 20 k ro k ó w  od mostu jest m ała  lepianka, 
no lewej stronie. To miejsce w ybra li  na p rzech o ­
wanie łatw opalnych  m ater ja łów . T rz y  czy  cz te ry  
!:onewki. rozlane na moście i zapałka — i w s z y ­
stko będzie skończone. Niema komunikacji. N a­
rad  jest niemożliwy.

— A w ięc  dlaczego nie skryli  się tam. zamiast 
uciekać łódkam i?

— Łódki — ucieczka — to w y d a w ało  się lepsze. 
Ale m y już nie m am y w yboru .

— 1 udamy się t a m ?
— Natychmiast! Jes t  dzień jeszcze, a to lepiej, 

niż noc!
—  Ale siostra, ta  chora  . . .
— Mamy nosze, zaniesiem y ją. D roga p ro ­

wadzi w prost,  omijając wieś.
Chociaż W eron ika  m yśla ła  ze w s trę te m  o p e r ­

spek tyw ie  życ ia  ze siostrami Archignat, zgodziła 
się, opanow ana  przerażeniem .

— D obrze — rzekła  — chodźm y tam. O dpro ­
w adzę  w a s  i p ow rócę  do wsi po prow ianty .

— O, nic na długo! — zapro tes tow ała  jedna. — 
Gdy tylko m ost zostan ie  p rzerw any , zapalim y

ognie na dolmenie czarodzie jek  i p rzyślą  parow iec  
z w y b rzeża .  Dziś spada mgła, lecz jutro . . .

W ero n ik a  nie p ro te s to w a ła  już. Zgodziła się 
już na  m yśl opuszczenia S a re k  n aw e t  za cenę b a ­
dań, k tó reb y  w y k ry ły  jej nazw isko.

S ios try  napiły się w ódki i ruszyły . S k urczo ­
na na noszach w a r ja tk a  śm iała się cicho i szep ta ła  
u ry w a n e  zdania, sk ie row ane  do Weroniki, jakby 
chciała ją także  rozśmieszyć.

— Nie sp o tykam y  ich jeszcze — przygo tow ują  
s i ę . . .

— Milcz, w arja tko! —  rozkaza ła  G ertruda  — 
przyniesiesz nam  nieszczęście.

— Tak, tak, będz iem y się baw ić! Jak że  to b ę ­
dzie zabaw ne . Ja  noszę k rzy ż  zło ty  na  s z y i . . .  
Drugi na ręce, w y r y ty  n o ż y c z k a m i . .  • P a trzc ie  — 
w szędzie  k rz y że  . . .  Musi być  dobrze na krzyżu... 
Musi się dobrze s p a ć . . .

— C zy  zamilkniesz, s ta ra  w arja tko !  — pow tó ­
rzy ła  G ertruda ,  u d e rz y w sz y  ją.

— D obrze . . .  Ale oni ciebie u d e r z ą . . .  W i­
dzę ich, jak się chow ają  . . .

D roga naprzód  uciążliwa, gdy doszła do w zgó­
rza, s ta w a ła  się dogodniejszą. Las  rzedniał, dęby 
by ły  zgięte przez w ia tr  od morza.

— Zbliżam y się do w ydm y, k tó ra  n az y w a  się 
C zarn ą  W y d m ą  — rzek ła  Klem entyna. — Oni mie­
szkają pod n i ą . . .

W ero n ik a  p o trząsnę ła  głową.
—- S k ąd  o tern w iec ie?
— W iem y więcej, niż tamci. N azyw ają  nas  

c z a ro w n ic a m i . . .  i jest w  tern trochę  p raw d y .  Sam 
M aguennoc p y ta ł  nas o radę  co do w szystk ich  
środków , kamieni szczęścia , ziół ś\v. Jana  . . .

— Czarodziejskiej w i tu łk i . . .  — zaśm iała  się 
w arja tka .  —  Zbiera się ją o zachodzie słońca.

— I co do tradycji — m ów iła  G ertruda .  — 
W iem y, co mówili o w ysp ie  od se tek  l a t . .  * A m ó­

wili zaw sze ,  że pod nią jest całe miasto, w  które*
mieszkali p rzed tem  . . .  1 jeszcze m ieszkają . 
działam  jednego z n i c h . . .

W ero n ik a  nie odpow iadała . a
— Moje siostry  i ja w idz ia ły śm y  g o . . .  U ‘ 

razy, na szósty  dzień po c z e rw c o w y m  księżych • • 
B y  u b rany  na biało . . .  W y szed ł  na wielki dąb. U  
z e rw a ć  je m io łę . . .  Ze zło tym  s ie rp e m . . .  \tc, 
działam g o . . .  On nie jest s a m . . .  Jes t  ich 
cej, pozosta łych  z niegdyś, by  s trzec  skarbu .-  "L, 
tak, skarbu... Mówią, że to  kamień, co czyni cU ‘ 
k tó ry  sp ro w ad za  śmierć, jeśli się go dotknie, a Z .  
cie, jeśli się na nim położy... To w szy s tk o  sa PU; 
w d y ! M aguennoc pow iedzia ł nam, że to Pra ' v „ą. 
Ci z n iegdyś pilnują tego kamienia, Kamienia-B0^  
i trzeba, by  oni ofiarowali nas w szystk ich  tego 
ku. Tak, w szy s tk ich  . . .  30 dla 30 trum ien . ■ •, -c .

— C z te ry  u k rzy żo w an e  kobiety! — zaSl 
w a ła  w a r ja tk a .  -sty

— I to  się nie m oże opóźnić... Zbliża się s ^
dzień po księżycu... Musimy w y jechać  stąd, za q ,
nie w y jd ą  na  W ielki Dąb, by  z e rw a ć  jem io łę -  
W ielki Dąb, w idać stąd... Stoi p rzed  m o s t e m - ^

— Oni są  schowani za nami — rzek ła  w a n a 
k tó ra  obejrzała  się. —  Oni c z e k a j ą . . .  . tcn

—  D osyć  już, milcz!... W ięc  widzi Pan1’ rest 
Wielki Dąb... Tam , ponad ostatn ią  w y d m ą -  
bardziej... jest bardziej...

Upuściła nosze, nie do k o ń czy w szy  zdania- 
K lem entyna sp y ta ła :

— No có ż ?  Co ci się stało... ,
—  W idzia łam  coś — w y b e łk o ta ła  G ertrud  

W idzia łam  coś, białego, ruszającego  się • • • ^ y ń 1
— J a k to ?  C zy oni pokazują się też w  Pe‘

dniu? C hyba  cię w z ro k  zaw odzi!  .
P a t r z y ły  obie przez  chwilę, potem  poszły ^

lej. W ydm a, k tó rą  szli, p o k ry ta  by ła  g ł a z a w ^
grobow cam i, k tó re  w szy s tk ie  szły  w  tyrnS‘ 
kierunku. 11

jCias dalszy nastąpi.)



D odatek do „K atolika‘% „Górnoślązaka** i „P o^ ca  Śląskiego**

WfHDOMOSCI ZE SLHSKH
Sobota

1S
1 kwietnia

Św.
Św.

Św.

Tymona, diak.,
Emmy, w dow y, 

t  1040.
Leona IX. pap.,
1002, t  1054,

SŁOW.: WŁADYM1R.

D z i ś  św ięcenie ognia, gran, pa- 
schatu i w ody chrzcielnej.

J u t r o  święcenie pokarm ów  wiel­
kanocnych.

Wscbńd Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.44, o godz. 18.43 
K s i ę ż y c a  „ 1.12, „ „ 8.11

Długość dnia 13.59.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  mgła,

deszcz. —  J u t r o :  w ietrzno.
Jutro, 20 kwietnia: U roczystość

Z m artw ychw stania Pańskiego.

Ważne dla Związków i Tow. 
kościelnych!

Sztandary, chorągwie, paramenty kościelne, oraz 
wszelkie roboty ręczne wykonire 

P racow nia Haft6w Artystycznych
Wiktor]! Bazanowe], Rybnik

Oliwicka 8.
Wykonanie sumienne. Ceny nader przystępne. 

Dotąd liczne podziękowania.

SZCZĘŚLIWYCH I WESOŁYCH 
ŚWIĄT

życzy  w szystkim  Czytelnikom, Agen­
tom, Kolporterom, Korespondentom, 
Zwolennikom i Przyjaciołom  „Katolika** 

Redakcja I W ydawnictwo
„Katolika".

— Następny numer „Katolika Ślą­
skiego" wyjdzie w e wtorek po św ię­
tach o zwykłym  czasie.

Gazety codzienne wyjdą, jak zw y ­
kle, także w sobotę a po świętach we 
wtorek.

— Czytelników naszych upraszamy 
o rozpowszechnienie „Katolika" w  
okresie Świąt Wielkanocnych. Apelu­
jem y tak  do sta rych  jak i do now ych 
czytelników , dziękując Im jednocześnie 
za dotychczasow ą ofiarną i gorliwą 
w spółpracę.

Ufamy, że p rzy  dalszej gorliwej 
w spółpracy naszych starych  i nowych 
czytelników  zbliżym y się coraz b a r­
dziej do celu, do którego dążym y, aby 
„Katolik" był stałym  gościem we 
w szystkich rodzinach katolickich i pol­
skich całego naszego Śląska.

Redakcja „Katolika".

Województwo śląskie.
Z Katowickiego.

Katowice. ( P r z e m y t ) .  W  tych 
dniach śląska straż  graniczna p rzy ­
trzym ała na ulicach Katowic samochód 
niemiecki z przem ytem  sacharyny  w 
ilości 120 kg. Sacharyna ukry ta  była 
przem yślnie w  skry tkach  w  górnej 
części nadwozia. Tak przem yt w arto ­
ści 5V2 tysiąca złotych jak i samochód 
w artości 15 tysięcy  złotych — uległy 
konfiskacie, a spraw ę skierow ano na 
w łaściw ą drogę. Sam ochód prow adził 
właściciel tegoż G erhardt Helisch.

— (Z k r o n i k i  p o 1 i c y  n e j.) 
Rudolf Gałek, zam ieszkały w  Kliko- 
wie, pow iat Tarnów , został p rzy trzy ­
m any w  Katowicach. Gałek usiłował 
dokonać kradzieży kieszonkowej na 
szkodę Józefa Babiego z Szarów , po­
w iat żywiecki. Spraw ę skierowano 
do sądu.

— ( P o s z u k i w a ń  i e o s z u s t k  i.) 
W ydział śledczy p rzy  policji w  Kato­
wicach donosi: H andlarka owoców
Helena Michaly, podająca się za Hele­
nę Fern, urodzona w roku 1888 w Bu­

dapeszcie, dokonała w  Austrji oszu­
stw a na 180 tysięcy szylingów. Na­
stępnie zbiegła w raz z sw ym  mę­
żem, Józefem  w  niewiadomym kierun­
ku. W iadom ości, k tóre mogą p rzyczy­
nić się do ustalenia miejsca jej pobytu, 
uprasza się kierow ać do najbliższego 
urzędu policyjnego, lub do sądu okrę­
gowego w  W arszaw ie.

M ysłowice. ( P r z y t r z y m a n i e  
n o ż o w n i k a . )  R obert Kam racki po­
sprzeczał się z Erykiem  Kucznikiem z 
M ysłowic. Spór skończył się bijatyką. 
W  czasie bójki Kamracki otrzym ał 
pchnięcie nożem w  plecy. Pogotow ie 
ratunkow e odstaw iło go do lecznicy. 
Nożawnika przytrzym ano.

Rożdzień - Szopienice w Katowi- 
ckiem. ( S p r a w a  w  o d y). Z kół czy­
telników żalą się na dziwne m etody 
gminy o ile chodzi o zapłatę w ody. 
M ianowicie donoszą n a m ,' iż dopiero 
w  lutym  płacono za w odę. a tu już w  
dniu 1 kw ietnia m ieszkańcy gminy 
byli zmuszeni płacić należności za w o­
dę za ubiegły kw artał. Należało za­
czekać ze ściąganiem  należności za

Nowa W ieś w  Katowick. (O k r  o p- 
n y  w y p a d e k ) .  M otocyklista R y­
szard  Magiela z Nowego Bytom ia na­
jechał na 40-letniego Adolfa Helmicha, 
k tó ry  również mieszka w Nowym B y­
tomiu. Helmich doznał obrażeń tuło­
wia oraz pęknięcia czaszki. W  stanie 
groźnym  odstaw iono go do lecznicy 
hutniczej w  Nowej Wsi.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( P r z y k r a  p r z y g o ­

da). Pew ien poczciw y robotnik z Hu­
ty  Pokoju przybył do Król. Huty. aby 
ugasić sw e pragnienie. W stąpił więc 
do jednej z Król. Huckich piwiarni, 
gdzie wypił spora ilość piwa. Po w yj­
ściu z oberży czuł się słaby na nogach, 
tecz dowlókł się do ulicy M ickiewicza, 
usiadł ńa ław ce i — zasnął! Nieznani 
złodzieje skradli mu płaszcz i w ierz­
chnie ubranie, w  którem  znajdowało 
się 140 złotych. Był to jego zarobek, 
na k tóry  czekała żona w domu. Ro­
botnik ten w rócił do domu bez pienię­
dzy i ubrania, gdyż złodzieje pozosta­
wili go tylko w bieliźnie.

— (Z n  o w  u s a m o b ó j s t w o . )  
Robotnik Rudolf Hofmann, lat 25, osta t­
nio zam ieszkały w  Królewskiej Hucie 
przy  ulicy Bytom skiej 64, odebrał so­
bie życie przez powieszenie. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy szpitala miej­
skiego. Dokładnie przyczyny sam o­
bójstw a nie stw ierdzono, policja jest

Chebzie. ( A r e s z t o w a n i e ) .  W il­
helm Bucheryk, zam ieszkały w Lipi- 
nach przy  ulicy Kolejowej 5, został 
p rzy trzym any  przez policję. W  sk ła­
dzie drzew a w Chebziu W ilk pobił do­
zorcę Rudolfa Borlicha, zamieszkałego 
w Goduli. Z tego powodu został on 
aresztow any.

Piekary Wielkie w Św iętochłowi- 
ckiem. (Z p o s i e d z e n i a  r a d y
z w i ą z k o w e j  z w i ą z k u  m ł o ­
d z i e ż y ) .  W  ubiegłą niedziele odby­
ło się na probostw ie w W ielkich P ie­
karach posiedzenie rady  związkow ej 
S tow arzyszenia M łodzieży Polskiej 
męskiej i żeńskiej. Posiedzenie zagaił 
prezes zw iązku ks. p rała t Pucher, po­
czerń sek re tarz  gen. ks. M atuszek zdał 
spraw ozdanie z pracy młodzieży w 
bieżącym  roku. Następnie przystąpio­
no do omówienia obchodu dziesięcio­
lecia założenia zw iązku i zjazdu dele­
gowanych. Spraw ę obchodu dziesię­
ciolecia referow ał p. Grządziel. W  dy­
skusji zabierali głos: Ks. p rała t Pucher, 
radca G rzęś i ks. prof. Tomala. Uchw a­
lono, że obchód i zjazd odbędzie się w  
Król. Hucie 7 w rześnia. Dnia 6-go 
w rześnia odbędzie się zjazd w szyst­
kich prezesów  S tow arzyszeń M łodzie­
ży Polskiej. Związek urządzi także 
w ystaw ę prac członków i członkiń. 
W ystaw a zostanie połączona z w y sta ­
wą dobrych książek i z w ystaw ą mi­
syjną. Przygotow aniem  obchodu zaj-

Najwytworniejsze
likiery, wódki i konjaki

AK W AW IT S.A.
Poznań.

wodę do maja już ze względu na bie­
dnych inwalidów i bezrobotnych, po­
nieważ p rzy  zmianie kw arta łu  jedni i 
drudzy m ają najwięcej do płacenia, bo 
kom orne i św iatło. M amy nadzieje, 
iż w  przyszłości nastąpi w  tym  w zglę­
dzie zmiana, mianowicie, że w  jednym  
m iesiącu ściągane będą opłaty za św ia­
tło a w  drugim opłaty  za wodę. Ko­
niecznie uwzględnić trzeba ciężkie po­
łożenie inwalidów i bezrobotnych, któ­
rzy  nie są w  stanie płacić na każde 
zaw ołanie gminy.

Rożdzień w  Katowickiem. ( Z a b i ­
t y  p o d c z a s  p r a c y . )  Na kopalni 
„Richthofen" w ydarzył się w  tych 
dniach śm iertelny w ypadek podczas 
przesuw ania wagonów . Robotnik 
Konrad Św ider a  Roździenia został 
potrącony przez wagon, w skutek cze­
go w padł pod koła i został przejecha­
ny. Śm ierć nastąpiła natychm iast.

— ( P l a g a  s a m o c h o d ó w ) .  W ieś 
nasza, bardzo uprzem ysłow iona, ma 
wielki ruch kołow y i pieszy, m ianowi­
cie p rzy  kościele. Mimo tego sam o­
chody pędzą jak s trza ły  na w szystkie 
strony, nie zw ażając na furmanki lub 
przechodniów. P rzy tem  daw ają znaki 
trąbkam i na bardzo bliską odległość. 
I dziwić się tylko trzeba, że dotych­
czas w  miejscu tern nie zdarzyło  się 
poważniejsze nieszczęście. Mimo 
w szystko, w ładze policyjne mają obo­
w iązek dbania o ład i porządek. P rze- 
dew szystkiem  sam ochody powinny da­
w ać sygnały  na dalszą odległość, a 
przez w ieś jechać powoli.

jednakże zdania, że robotnik Hofmann 
targnął się na sw e życie w skutek nie­
snasek rodzinnych.

Z ŚwśetochPowicktego,
Hajduki Wielkie w  Św iętochłow ic- 

kiem. ( R u r y  w o d o c i ą g o w e . )  
Gmina m iasta K rakow a pertraktuje z 
Hutą B ism arka o dostaw ę większej 
partji ru r wodociągow ych za sumę oko­
ło 2 miljony zł. W  tej spraw ie baw iła 
niedawno w Hucie B ism arka delegacja 
gminy m iasta K rakow a z w iceprezy­
dentem  dr. Schneidrem  na czele.

Łagiewniki w Św iętochłowickiem . 
(Z ż y c i a  m ł o d z i e ż y ) .  W  nie­
dzielę 13 kwietnia odbyło się w Ła­
giewnikach przedstaw ienie teatralne, 
na k tóre p rzyby ły  tłum y ludzi, celem 
przekonania się. w  jaki sposób odegra 
m iejscowa młodzież „Tajem nicę Mszy 
św .“ Na przedstaw ienie przyby ł se­
k retarz  gen. ks. M atuszek i kom endant 
zw iązku nauczyciel Karuga W incenty. 
W stępne słow o w ygłosił ks. Lubina, 
poczem młodzież odegrała „Tajemnicę 
M szy św ." M iejscowy chór kościelny 
odśpiew ał mszę Schuberta. Na za­
kończenie przem ów ił ks. sekretarz  
gen. M atuszek, k tó ry  dziękow ał ks. pa­
tronow i Lubinie, za trudy poniesione 
około w yćw iczenia tak trudnej sztuki.

Lipiny w Ś w ięto ch ło w ick iem . (Z n 0 - 
w u  k T a d z i e ż  d r u t u  b r o n z o w e -  
g o ) . Njeznani złod zieje  skradli 110 
m etrów  przew odów  elektrycznych 
grubości 6 mm. w zd łu ż  toru kolejki 
elektrycznej w  odcinku Lioinv.

mie się kom itet, k tó ry  zostanie w  Król. 
Hucie założony. Po omówieniu obcho­
du przystąpiono do omówienia p rzy ­
sposobienia rolniczego w  związku. 
Spraw ę tę omówił dyrektor Izby Rol­
niczej p. Panieński. O sporcie i obozie 
w. f. referow ał nauczyciel Karuga. 
Uchwalono urządzić w ycieczkę m ło­
dzieży śląskiej do Budapesztu oraz roz­
począć zbiórkę na budowę w łasnego 
domu młodzieży.

Brzozowlce w Św iętochłowickiem . 
( Z a o p a t r z y l i  s i ę  n a  ś w i ę t a ) .  
Podczas jednej z ubiegłych nocy do­
konano w łam ania do sklepu tow arów  
kolonialnych kupcowej Erny Bugla w 
Brzozowicach. W łam yw acze skradli 
4 w iadra m argaryny, w iaderko mu­
sztardy, tuzin szklanek, napełnionych 
m usztardą, 7 paczek bielizny zimowej, 
2 tuziny tak zw anych pulow erów  dla 
m ężczyzn. O strzega się przed kupnem 
skradzionych rzeczy.

Z ^ S Ł tz f ń s k le g o .
Pszczyna. ( Z a m k n i ę c i e  d r ó g ) .  

W  zw iązku z rozpoczęciem  napraw y 
niektórych dróg, zamknięto w  pow. 
pszczyńskim  dla ruchu kołowego na­
stępujące drogi: drogę 11a odcinku:
G ardaw ice — W oszczyce. Żory — Ba- 
ranow ice. Objazd do Baranow ie jest 
przez Paw łow ice, a z M ikołowa do 
O rzesza jest objazd na Śm iłowice — 
W ygodę — Bujaków. W  odcinku Mi­
kołów — Kobiór objazd przez Tychy. 
Od 15 kw ietnia zamknięto drogi M okre 
— Zawiść — O rzesze — Bełk. Obiazd



do M okrego przez Smiłowice, lub Mi­
kołów  — Łaziska Górne. Objazd do 
O rzesza przez S ta rą  Kuźnię — Buja­
ków. Objazd do Rybnika przez P rzy - 
szow ice — Gieratlow ice. Knurów i 
W ilczę. Dla ruchu sam ochodowego i 
w ozów  ładow nych odcinek drogi 
P szczyna — Paw łow ice objazd do P a ­
włowic przez Kobielicę — Suszec. Kry- 
ry, M izerów i Studzionkę. Dla w szel­
kiego ruchu kołowego droga M izerów
— W arszow ice, objazd przez M izerów
— Studzionkę. Droga M ysłowice — 
Oświęcim na odcinku Imielin — Chełm 
objazd przez Gać — Hołdunów — Lę­
dziny — S ta ry  Bieruń. Droga Kostu- 
chna — Murcki objazd kol. Boera.

Bieruń S tary . ( T a r g  n a  z w i e ­
r z ę t a  d o m o w e  i j a r m a r k . )  Naj­
bliższy targ  na bydło oraz jarm ark od­
będzie się w  Bieruniu S tarym  po św ię­
tach w ielkanocnych, w  środę 23 kw iet­
nia roku bieżącego.

Ligota w Pszczyńskiem . (W  o d a  
d o  p i c i a ) .  W ojewódzki zakład ba­
dania żywności i przedm iotów  użytku 
w Pszczynie po zbadaniu wody stu­
dziennej na Kolonji kasy em erytalnej 
kolejowej w  Ligocie orzekł, że woda 
ta używ ana do gospodarstw  i do pi­
cia, nie zaw iera  w sobie składników 
szkodliwych dla zdrow ia i jest zdatną 
do picia.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( Z n o w u  z m y ś l o n y  

n a p a d  b a n d y c k i . )  W  ostatnim  
czasie mnożą się w  powiecie rybnic­
kim fingowane, czyli zmyślone napady 
rabunkowe. Raz w  tej, to znów  w  in­
nej miejscowości przychodzi na poste­
runek policji m ężczyzna z podrapaną 
tw arzą  i miną bardzo pokrzyw dzone-

G i e  i  d  a .
W Katowicach płacono w  dniu 17 kw ietn ia : za 

i 00 zło tych  46.93 m arek niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213,10 złotych.

W W arszaw ie płacono w  dniu 17 kw ietn ia: za 
100 franków  francuskich  34,85 zł., za  100 franków  
szw ajcarsk ich  172.48 zł., za  100 koron czeskich 
26.35*4 zł.

Ceny za produkty rolne
z dnia 17 kw ietn ia 1930 r.

(Podane przez firm ę „R aiffeisen" hurtow nia 
tow arów , K atow ice, ul. Gliw icka 3).

Za 100 kg. ży to  k ra jow e 23.00—24.00, ży to  na 
w yw óz 29.00— 30.00, pszenica k ra jo w a 40.00— 41.00,

pszenica na w yw óz 46,00—48,00, jęczm ień na w y ­
wóz zależnie od jakości) 25,00—30,00, ow ies k ra ­
jow y 24.00—26.00, ow ies na w yw óz 24.00—26.00.

P asze treściw e za 100 kg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnow agonow ych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. 29.00—30.00, m akuch sło ­
necznikow y 46 proc. 28.00—29.00, m akuch lniany 
41.00—42.00, m akuch rzepakow y 28.00—29.00, o trę ­
by  ży tn ie  16.00— 17.00. o tręb y  pszenne zw ykłe  16.50 
do 1S.50, o tręb y  pszenne średnio  g rube 17.50— 18.50, 
słom a p raso w an a  ży tn ia  6.50, słom a p rasow ana 
pszenna 6.50, słom a p raso w an a  ow siana .650, siano 
łąkow e, p raso w an e  lub luzem 11,00— 12.00. — U spo­
sobienie słabe.

go człow ieka, donosząc, że został na­
padnięty przez opryszków  i obrabo­
wany. Policja zw alcza energicznie 
bandytyzm , przeto w  każdym  takim 
w ypadku przeprow adza się śledztwo 
nader sumiennie. W  ciągu ostatnich 
tygodni stw ierdzono w  kilku w ypad­
kach, że napadów  rabunkow ych w ca­
le nie było, natom iast zgłaszający się 
na policji i rzekom o obrabow any m ęż­
czyzna pieniądze zgubił lub przepił, a 
następnie zgłosił na posterunku policji 
napad rabunkow y, aby w  ten sposób 
zaoszczędzić sobie w ym ów ek ze stro ­
ny żony. O takim zm yślonym  napa­
dzie rabunkow ym  donoszą znowu z 
powiatu rybnickiego. Rzemieślnik Au­
gust M azur z Kamienia uwiadom ił po­
licję. że na ulicy 3 M aja w  R ydułto­
w ach został napadnięty przez trzech 
mężczyzn, k tó rzy  go pobili, następnie 
przyw łaszczyli sobie jego plecak, go­
tów kę i zegarek kieszonkow y. Śledz­
two policyjne natom iast ustaliło, że 
dnia poprzedniego M azur zajrzał zbyt 
głęboko do kieliszka. Po w yjściu z 
oberży położył się w  jakimś kącie i, 
znużony pracą oraz osłabiony alkoho-

My rozwiązujemy tajemnicę szczęśc ia  i dobrobytu!

Kup los
21-ej Polskiej Państwowej Lołerji Klasowej

w szczęśliwej kolekturze

Śląski 
Dom Handlowy

Katowice, ul. św. ]ana 11 - Tel. 10-83
Konto PKO 300649

główną wygraną 

dalsze wygrane

Możesz wygrać:
zł 7500 0 0 .' 
zl 350000 .- 

„ zl 250000.-
„ zł 150000.-
„ zł 100000.-

ltd. O gólna suma wygr.

z l  3 2 0 0 0 0 0 0

C E N A  L O S U :

cały pół ćwiartka
zł 40. — zł 20. — z H O .-

Co drugi los 
if usi wybrać!

Ciągnienie I-szej klasy 
17 i 19 maja br.

— — — — —  W tern miejscu w yc!ąć i przesłać nam w kopercie —

Do

kolektury Śfąski Dom Handlowy, Katowice, ul. św. Jana 11.
Niniejszem zamawiam:

................ całych losów po zł. 40.00  połówek po zł. 20.00
 ćwiartek po zł. 10.00

Należytość z ło ty ch ......................uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów  blankie­
tem nadawczym PKO. 300649 przez firmę załączonym.

Imię i n a z w is k o ..........................................   . ........................ ..........................

Dokładny adres   ......................................................................................................

lem, zasnął. P rzedtem  atoli zgubił 
swoje rzeczy, w reszcie wpadł do ro­
wu, raniąc się w  głowę. — W  związku 
z powyżej opisanym \yvpadkiem  zw ra­
cam y uwagę, że w prow adzenie w  
błąd policji oraz innych w ładz i urzę­
dów, podlega karze.

Żory w Rybnickiem. ( Z e b r a n i e  
i n w a l i d o  w). W  niedzielę, dnia 27 
kw ietnia o godz. 12 w  południe odbę­
dzie się na sali p. Siem ianow skiego w 
Żorach zebranie kw artalne Zw iązku in­
walidów górniczych i hutniczych, 
w dów  i sierót w ojew ództw a śląskiego. 
Inwalidom z Żor i okolicznych m iejsco­
wości zw raca  się uwagę na to zebra­
nie, gdyż będą om aw iane w ażne sp ra­
w y zaw odow e. To też należy spodzie­
w ać się najliczniejszego udziału. Nie 
powinno brakow ać nikogo.

Jejkowice w  Rybnickiem. ( S k u t ­
k i  n i e z g o d y . )  B racia Robert i 
Teofil Barciok oraz robotnik Antoni 
Reclik z Jejkow ic odpowiadali przed 
izbą karną w  Rybniku. Podsądni po­
kłócili się ze sw ym  sąsiadem  i pobili 
jego oraz jego żonę dotkliwie kijami. 
Antoni Reclik został uwolniony, nato­
miast R oberta Barcioka skazano na 
50 złotych g rzyw ny, a b rata  jego na 
tydzień więzienia. T rybunał byłby 
skazał obydwóch dotkliwiej, lecz pobi­
ta  sąsiadka, k tóra by ła  uzbrojona ty t­
ką, napełnioną pieprzem, podczas 
sprzeczki rzuciła garść  pieprzu w 
tw arz  braciom  Barciokom . Z tego po­
wodu przyznano im łagodzące oko­
liczności.

Knurów w  Rybnickiem. ( E c h a  
ś m i e r t e l n e g o  w y p a d k u . )  W* 
sierpniu roku ubiegłego w ydarzy ł się 
tu śm iertelny w ypadek sam ochodowy. 
Szofer Kurt Heider z Królewskiej Hu­
ty  p rzejeżdżał przez Knurów sam ocho­
dem cię żarow ym . Szofer jechał au­
tem zby t szybko, przeto samochód na­
jechał na drzew o przydrożne. Auto 
ciężarow e zostało rozbite. Heider do­
znał ciężkich obrażeń, a .pewien m ęż­
czyzna, k tó ry  siedział na samochodzie, 
został zabity. P rzed  kilku dniami szo­
fer Kurt Heider odpowiadał przed są­
dem w  Rybniku. Akt oskarżenia za­
rzucił mu spow odow anie śm iertelnego 
wypadku w skutek lekkomyślności. Ze 
względu na to, że Heidrich w skutek 
w ypadku sam doznał ciężkich obra­
żeń, trybunał skazał go tylko na 1 mie­
siąc więzienia.

Z Tarnogórskiego.
Radzionków w Tarnogórsk. ( W ł a ­

m a n i e  d o  s k l e p u ) .  W  tych dniach 
w ybito  szybę w  oknie w ystaw ow em  
sklepu rzeźnickiego P ę taka  w  Radzion­
kowie. Złodzieje skradli zapas w y ro ­
bów  m ięsnych i wędlin, w artości ty ­
siąc 200 złotych. W łam yw acze rozbili 
także kasę podręczną, w  której znaj­
dow ała się gotów ka w złotych i m ar­
kach niemieckich.

I  Cieszyńskiego,
Cieszyn. ( S p a d e k  b e z r o b o ­

c ia ) .  Bezrobocie w  Cieszyńskiem  
zmniejszyło się już znacznie. W obec 
3400 notow anych w miesiącu lutym, 
pozostało w  m arcu 2980 pozbawionych 
pracy. Budzący się sezon budowlany 
i ponowne uruchomienie fabryki ce­
mentu w  Goleszowie dało setkom  pra­
cy pozbaw ionym  popłatne zajęcie.

Bielsko. ( P o ż a r . )  W  w arsztacie 
miejskiej elektrowni w  Bielsku w y ­
buchł pożar, k tó ry  zniszczył 6 pasów 
transm isyjnych, motor, w ew nętrzne 
urządzenia i przew ody elektryczne. 
Szkodę ustalono na 50 tysięcy  złotych. 
P rzyczyny  w ybuchu ognia dotychczas 
nie stw ierdzono.

Z całe! Polski.
Zakopane. ( O f i a r a  T a t r . )  W  nie­

dzielę, dnia 13 b. m. w yruszyło  z Za­
kopanego na kilkudniową w ycieczkę w 
T a try  czterech tu rystów : B ernhard 
Dzikiewicz, Antoni Kenar, W iesław  
Stanisław ski i Zbigniew Gieysztor. W  
niezw ykle ciężkich w arunkach z pow o­
du złej pogody przetrw ali turyści do 
w torku rana. Ledwie żyw i turyści w  
drodze pow rotnej weszli do przełęczy 
pod M łynarzem . Tu rozw iązali linę i 
każdy  ratow ał się na swoją rękę. P ie r­
w szy do schroniska przybył Stani­
sław ski z Kenarem, a dalej po nich 
nadszedł Dzikiewicz, k tó ry  ośw iad­
czył, że G ieysztor pozostał dla odpo­
czynku, obiecaw szy za chwilę podążyć 
za nimi. Zaniepokojony dłuższą jego 
nieobecnością dzierżaw ca schroniska 
w yruszył na spotkanie G ieysztora. P o ­
niżej staw u białoczańskiego niźnego 
znaleziono już jednak m artw e zwłoki 
G ieysztora, k tóry, jak się zdaje padł 
w skutek przem arznięcia, głodu i zupeł­
nego wycieńczenia. Zachodzi również 
przypuszczenie, że przyczyną śmierci 
był atak  sercow y. O w ypadku zaw ia­
domiono natychm iast pogotowie ratun­
kowe, k tóre przew iozło zwłoki do Za­
kopanego. Zbigniew G ieysztor liczył 
lat 27 i bv ł słuchaczem  politechniki w  
W arszaw ie.

Łódź. ( S z k o ł y  n a  w o l n e  m 
p o w i e t r z u ) .  W  szczególnie tru ­
dnych w arunkach lokalowych znajdu­
je się szkolnictw o pow szechne w  Ło­
dzi, gdyż wiele szkół mieści się w lo­
kalach nie nadających się do udzielania 
nauki szkolnej. Aby więc, choć czę­
ściowo, zaradzić temu stanow i rzeczy, 
kuratorjum  szkolne w Łodzi postano­
wiło w prow adzić w  okresie wiosenno- 
letnim naukę w  parkach miejskich. Bę­
dą to zatem  pierw sze w  Polsce szkoły 
na wolnem powietrzu.

Targi Wschodnie.
W  term inarzu m iędzynarodow ych 

zjazdów  i kongresów  w  Polsce na rok 
bieżący, k tóry  pojawił się św ieżo w  
całej prasie polskiej, rozesłany  drogą 
kom unikatu jednej z w arszaw skich in- 
stytucyj, podany został fałszyw ie te r­
min tegorocznej kampanji Targów  
W schodnich. Z tego powodu sekcja 
prasow a T argów  W schdnoich prostuje, 
że jubileuszowe X M iędzynarodow e 
Targi W schodnie odbędą się w  term i­
nie zatw ierdzonym  przez m inisterstw o 
przem ysłu i handlu od 2 do 16 w rześina 
b. r., co zresztą  od początku roku nie­
jednokrotnie było już do wiadomości 
publicznej podawane.

Madeslane.
W dniu 15 lipca rb. up ływ a 25 la t od czas 

w prow adzen ia jeżyka polskiego w  urzędow ani 
p rzez  ogół pracow ników  byłej kolei W arszaw sk i 
W iedeńskiej. W zw iązku z  tem , dnia 13 bm. ot 
było się w W arszaw ie  liczne zebran ie  ty ch  pra 
cow ników  kolejow ych, k tó rzy  podów czas akcj 
w prow adzan ia  jeżyka polskiego k ierow ali. Na ze 
braniu tem  w ybrano  kom itet w ykonaw czy , k tó r  
w yłon ił z siebie trz y  sekcje : p rogram ow ą, finaii 
sow ą i redakcy jną  pod przew odnictw em  p. Kop 
czyńskiego. W szelkie m ate ria ły , do tyczące  ów 
czesnej akcji w prow adzen ia języka polskiego n 
kolei, należy  n adsy łać  na ręce se k re ta rza  kom itet 
K. R utkiew icza, W arsz aw a, ul. Chm ielna Nr. 71 1 
C entralne W agonow e B iuro O brachunkow e.

Podziękowanie.
Wielmożny Pan

M. TILL EMAN
Specjalista i wynalazca opatentowanych 

bandaży
K ra k ó w

uL Szlak 39
.D zieło  chwali mistrza, jak mówi przy­

słow ie, a mój bandaż chwali codziennie 
łaskawego Pana. bo tak jest praktycznie 
i mądrze obmyślany i przygotowany, że, 
nietylko zabezpiecza mię na przyszłość] 
ale i to miejsce przerwane zrasta się spo­
kojnie, tak jak Pan pocieszył mię i prze­
powiedział. —

Najserdeczniej dziękuję Wielmożnemu 
Panu za poświęcenie się dla mnie, przez 
cały czas pobytu w  Krakowie, a ja miłem  
wspomnieniem i poleceniem Pańskiej su­
mienności będę s ę zawsze odwdzięczał, 
ile razy nadarzy się sposobność pocie­
szenia kogoś, w  podobnym wypadku, jaki 
przeszedłem.

Z poważaniem  
Starawieś. Ks. ]an Holltc T. ].



HEeMriimane przynęcenie
nadprezytfenla Lukaschka.

Ze Śląska Opolskiego otrzym ujem y 
następującą informację:

P o  w ypadkach opolskich z kw iet­
nia ubiegłego roku przyrzek ł nadpre- 
zydent prowincji górnośląskiej dr. Luka- 
schek. iż rząd udzieli mniejszości pol­
skiej na cele teatralne 5 tysięcy m arek 
subwencji. G dy w okresie trw ania 
konfliktu teatralnego polsko-niemie­
ckiego Zw iązek Polaków  zw rócił się 
do nadprezydenta Lukaschka z prośbą 
o przekazanie pow yższej sum y do

B y d g o s z c z .  W e czw artek o 
godz. 8 w ieczorem  przew odniczący są­
du. rozpatrującego spraw ę Deutsch- 
tumsbundu, odczytał w yrok, mocą 
którego skazani zostali: b. kierownik 
Deutschtum sbundu w  Bydgoszczy, Hei- 
del i kierow nik zarządu okręgow ego 
O tto Schmidt, za przestępstw a z 
§ 129 kodeksu karnego po 6 miesięcy 
więzienia, za przestępstw a zaś z § 92 
kodeksu karnego po 6 miesięcy tw ier­
dzy. Oskarżeni dr. Krause, były kie­
rownik okr. nadnoteckiego D eutsch­
tumsbundu, dr. Scholz, P aw eł Dober- 
mann za przestępstw a z § 129 kodeksu 
karnego po 6 miesięcy więzienia, da­
lej oskarżeni Ditleben, Jenner i Ahrend 
po 3 m iesiące więzienia z zaw iesze­
niem kary  na 3 lata za przestępstw a

Banku Ludowego w Opolu, dr. Luka- 
schek odpowiedział, że ta  spraw a, w o­
bec nieurządzanią przedstaw ień pol­
skich z powodu istnienia zatargu tea ­
tralnego, jest nieaktualna.

Obecnie, po uregulowaniu kwestji 
teatralnej, Zw iązek Polaków  zwrócił 

' się ponownie do dr. Lukaschka o w y ­
asygnow anie tej subwencji, jednak 

i o trzym ał odpowiedź, że to nic może 
nastąpić z powodu w yczerpania bud- 

> żetu na rok bieżący. (PAT.)

z § 129 kodeksu karnego. W reszcie 
z tego samego paragrafu oskarżeni dr. 
W inkelhausen na 2 m iesiące więzienia 
z zawieszeniem  kary  na 3 lata, a Ja ­
dwiga Seiler na 1 m iesiąc więzienia 
z zawieszeniem  kary  na 3 lata.

Pozatem  w szyscy oskarżeni zasą­
dzeni zostali na zapłacenie kosztów 
sądowych.

W spom niany powyżej paragraf 129 
mówi o działalności, mającej na celu 
udaremnienie i osłabienie za pomocą 
nieprawnych środków  zarządzeń adrni- 
instracyjnych i w ykonyw ania ustaw . 
Paragraf zaś 92, dotyczy szpiegostw a 
dyplomatycznego. Czynów takich do­
puścili się oskarżeni w  okresie od 1921 
do 1923 r. (Pat.)

PROGRAM RADIOWY.
Wielka Sobota, dnia 19 kwietnia 1930 r. 

Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu o raz  hej­
nał z  w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 Mu­
zyka religijna. — 16.15 A udycja dla dzieci. —
17.00 A udycja z K rakow a dla m łodzieży: „Cud 
W ielkiej N ocy“ . — 17.35 O dczy t z K rakow a p. t. 
„O  Zygm uncie". —  18.00 T ransm isja  rezurekcji 
z k a ted ry  zam ku królew skiego na W aw elu , w 
czasie rezurekcji odezw ie się „Z ygm unt" . — 20.00 
K oncert relig ijny  z Poznania.

W arszaw a, fala 1.395.3: 12.10 K oncert religijny. —
13.10 Kom unikat m eteorologiczny. — 16.15 i 16.35 
O dczyt z cyklu w ykładów  dla m atu rzystów  szkół 
średnich. — 17.00 A udycja dla dzieci. — 18.00 
R ezurekcja i dzwon Zygm unta z K rakow a. —
20.00 K oncert z Poznania.

W rocław , fala 325; G liwice, fala 253: 16.30 Koncert 
w irtuozów . — 17.30 T ransm isja  z Rzym u (P rze ­
chadzka po katakum bach). — 18.30 K oncert dla 
dzieci. —  19.05 M uzyka w ieczorna. — 20.00 Od­
c z y t: „Znaczenie gospodarcze O dry  dla ś lą sk a " . 
— 20.30 T ransm isja  koncertu  z L ipska.

Berlin, fala 475.4: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 
16.30 Lekki koncert o rk iestry . — 17.30 T ransm isja  
z  Rzymu. — 18.30 D zw ony k a ted ry  kolońskiej. —
19.10 P ieśni W ebera i innych. — 19.30 Autobio­
grafia. — 20.00 K oncert berlińskiej o rk iestry  sym ­
fonicznej. — N astępnie koncert o rk iestry . — 24.00 
Z „ F a u s ta "  — G oethego.

Niedziela, 20 kwietnia 1930.
I. Ś w i ę t o  w i e l k a n o c n e .

Katowice, fala 408,7 m .: 9.00 T ransm isja  z K atedry
św. P io tra  i P aw ła  w  K atow icach. Sumę ponty- 
fikalną celebruje J. E. Ks. Biskup dr. Lisiecki. — 
11.58 S ygnał czasu , hejnał z K rakow a oraz  ko­
m unikat m eteorologiczny. — 17.00 K oncert z
K rakow a. —  17.30 S łuchow isko z K rakow a. —
18.00 K oncert o raz k w adrans lite ra tu ry  z P ozna­
nia. — 19.00 S łuchow isko literackie z W ilna. —
20.00 K oncert z K rakow a.

Poniedziałek. 21 kwietnia 1930.
II. Ś w i ę t o  w i e l k a n o c n e .

K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z Ka­
te d ry  P oznańskiej. — 11.58 S ygnał czasu, hejnał
z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie o raz  kom unikat 
m eteorologiczny. — 12.10 P oranek  sym foniczny z

F ilharm onii W arszaw skie j. — lo.OO O dczyt dla 
rolników . — 15.20 M uzyka z W arszaw y . — 16.00 
T ransm isja  odczy tu  prof. O ssendow skiego z W ar­
szaw y. — 16.20 Interm ezzo m uzyczne. — 16.35 
Słuchow isko dla dzieci i m łodzieży z W arszaw y .
— 17.25 K oncert popularny z udziałem  zespołu 
instrum entalnego Polskiego R adja w K atow icach.
— 18.50 R ozm aitości. — 19.05 Codzienny odcinek 
pow ieściow y. — 19.20 Słuchow isko z W arszaw y  
p. t.:  „Sobótki". — 19.58 S ygnał czasu. —  20.00 
„B ery  i bojki śląsk ie"  — Karlik z K ocyndra — 
(Prof. S t. Ligoń). — 20.20 T ransm isja  operetk i z 
W arszaw y . — 22.00 Feljeton z W arszaw y . —
22.15 K om unikaty m eteorologiczny i sportow e. — 
22.35 K om unikaty prasow e P. A. T. — 23.00 Mu­
zyka lekka.

W torek, 22 kwietnia 1930.
Katow ice, fala 40S,7 m .: 11.58 S ygnał czasu o raz

hejnał z w ieży M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 
Koncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Komuni­
katy . — 16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —
17.15 W l. W łosik : „O grodnik śląski". — 17.45
K oncert popołudniow y z W arszaw y . — 18.45 R oz­
m aitości o raz  kom unikaty harcersk ie . —  19.05
Codzienny odcinek pow ieściow y. .— 19.20 T ra n s­
m isja z T ea tru  Polskiego w  K atow icach. „C zart 
i K asia" — opera w  3-ch ak tach  A. D voraka. 
Po operze, kom unikat m eteorologiczny i P . A. T.

Sprawy towarzystw.
Ornontowice, O trzym aliśm y na­

stępujący komunikat z prośbą o umie­
szczenie w  pismach naszych: Zarządy 
poszczególnych związków , mianowicie 
Z. O. K. Z„ T. C. L., Z. P . Śl. i tow arzy ­
stw o śpiewu „W anda“ złożyły w szel­
ką pracę zw iązkow ą z powodu kilku­
letniego paraliżow ania tejże przez tu­
tejszego kierow nika szkoły.

K. Jankowski. A. Malczyk.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk O polsk i — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Wyrok w prostsie Deutschtiasbraii!.

Spiesz się
po los 1. klasy

21-ej Państwowej Loterji Klasowej 
do najszczęśliwszej kolektury

W. K aftal i S k a
K atow ice , ul. św . J a n a  16 = =

Konto w P. K. O. Nr. 304 761
O D D Z I A Ł Y :

Kfó’. Huta BieSsko Tarnowskie Góry
Wolności 26 W zgórze 21 Krakowska 7

Główna wygrana

zł 7 5 0 0 0 0 -
Ogólna suma wygranych

zl 32 000000-
na 210000 losów — 105 000 wygrywa, a wiec co drugi los!!

C e n a  l o s ó w  n i e z m i e n i o n a !

Cały los 1 Pół losu S Cw:erć losu
zł 40. - Szł 2 ®—  i zł. 1 © .-

W zeszłei 20-tej loferji
znów padły u nas

uasiepu ace większe wygrane:
Z l 80.000 .— na Nr. ‘ 76 144 
z ł  40.000.— „ 152 031
Z ł 2 0 .0 0 0 .-  „ „ 152 297
Z ł  15.000.— „ „ 162 953
Z ł 10 .000 .=  „ „ 103 537

oraz cały szereg wygranych po 
5  OOO) 3  OOO, 2  OOO, 1 0 0 0  (td . na kilka miljonów złotych. 

Szczęście stale sprzyja naszvm graczom!!
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie.

Do kolektury W . K aftal 1 S ka., K atow ice, św. Jana 16-tej’
Niniejszem zamawiam . . . .  całych losów po Zł. 40.— 

połówek . . . .  po Zł. 20.— . . . .  ćwiartek po Zt. 10.—
Należytość złotych . . . .  uiszczę natychmiast po otrzymaniu 

losów blankietem nadawczym PKO. 304,761 przez firmę za­
łączonym.
Imię i nazwisko: . . .  ..............................................................
Dokładny adres: .  ..............................................................

Przy zakupnie towarów
powołujcie się na ogłoszenia w naszej gazecie.

2. 5,260 
3 30,370 

4.1154.

Ogłoszenie o przetargu.
Ś ląsk i Urząd W ojewódzki w Katowicach rozpisuje publiczny pisemny 

przetarg ofertowy na dostawę:
1. 15,164 szl. podkładów kolejowych sosnowych 

nieimoregnowanych typ. II.
„ podkładów kolejowych dębowych 

tyo. V.
„ podkładów sosnowych typ IV. nie- 

impregnowanych 
„ podkładów dębowych typ VI.

5. 2,824 mb pod reziezdnie sosnowych nieim- 
- oregnowanych

6. 5.956 ,» pod  reziezdnie dębowych
7 . 132,20 mb mostownic sosnowych.
Oferty na powyższą dostawę składać należy do dnia 28-go kwietnia br. 

do godz. 12-tej w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim (kancelarja Wydziału Kumu- 
nikacii pokój Nr. 874) w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę 
podkładów pod rozjezdnie i mostownie dla budowy kolei krajowych" i to tylko 
na osobnych formularzach, które wraz z wykazami i warunkami przetargu oraz 
przepisami nabyć można w wyżej wspomnianym urzędzie w cenie po 8 zł.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w Wydziale Komunikacji Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowicach gmach główny pokój Nr. 916 dnia 28-go kwietnia 
o godz. 1215.

Wadjum w wysokości 5% łącznej ceny ofertowej złożyć należy przed termi­
nem otwarcia ofert w Głównej Kasie Skarbowej Województwa Śląskiego w gotowce 
lub papierach wartościowych po myśli rozporządzenia Min. Skarbu dnia 10, X, 1927r. 
L. D. O. P. 5889/111

Oferty na częściowe wykonanie dostawy w e d ł u g  r o d z a j u  materjałów są 
dopuszczalne.
ZA WOJEWODĘ;

miesię

DominiK S m a c z n v  I
Krdl.Huto. 3-go maja.!

Głuchota uieczaina.
Wynalazek Eufonia 

zademonstrowany spe­
cjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum, 
cieknięcie z u szu w. — 
Liczne podziękowania. 
Żądaj d e bezpłatnej po­
uczając, broszury. Adr.: 

„£11101119“ Liszki-Krakdw.

e s s s e e e

D r . Bana s z k i e w i c z  m. p .. Naczelnik Wydziału Komunikacji.

Śląski Urząd Wojewódzki
L. dz. R. P. III. rozpisuje ofertow y pisemny

przetarg publiczny
na dostawę:

I. 81 ,27390 m3 siatek drucianych oraz 
10.500 kg drutu do budowli regulacyj­
nych na rzece Wiśle i Olzie

II. 9 2 0 0  m 3 (a  sz y n y  
2 3 0 0  k ó o  p a lik ó w
11,€00 mb p a li to ([) 10 cm. dług. 2025  cm) 
4,500 mb pali (o(j) 14-16 cm. „ 3,50 cm)

800 mb pali (o <|) 10 cm. dług. 2 ,00 m) 
do budowli regulacyjnych na rzekach: 
Białej Odrze i Olzie.

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 26 kwietnia 1930 r. 
godz. 10-ta.

Bliższe szczegóły podane są w Gazecie Urzędowej 
Województwa Śląskiego Nr. 12 i w Lwowskiem Czasopiśmie 
Technicznem.

Za Wojewodę t
Inż. Z a w a d o w s k i  mp.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.



Ż yczę moim Szanownym G ościom , 
Przyjaciołom i Znajomym

szczęśliwych 
i wesołych Świąt

k

R e s t a u r a c j a  
„BAR KRAKOWSKI"

. KATOWICE, Poprzeczna 19.

i : s

Z poważaniem  

W łaśc. W. Kowalski.

Życzę wszystkim Czytelnikom 
Polskiego" f „Katolika Śląskiego"

„Katolika

szczęśliwych i wesołych
Ś w i ą t .

K ról. H u ta , dnia 20 kwietnia 1930 r.

Jan Cogiel, agent.

azbestową
,Eternit4 i yBveritas*

dostarczam  każdą ilość.

Kredyt 12 m iesięcy. Gwarancja 100 lat.

Firma Trębacz,
K a r n io  w ic e ,  powiat Trzebinia,

stacja ko le iow a D ulow a.

Cukiernia 
Kawiarnia
Rynek 12 K a to w ic e

„Europa ii 1

Tel. 2889

Poleca swoje wyroby cukiernicze.

Wydaje śniadania od godz. 7 rano do godz- I.

Pierwszorzędny lokal towarzyski
otwarty d o  godz. 12-ty w nocy.

Posiedzenie
Sądu Konkursowego dla rozpatrze­
nia nadesłanych projektów na 
budowę M u z e u m  Ś l ą s k i e g o  
w K a t o w i c a c h ,  wyznaczone na 
10 bm., odroczone zostało do

k o ń c u  k w i e t n i a  b r ,
wskutek braku kompletu.

Siemianowice (Śląskie).

Bank Lodowy
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siemianowicach h  askich)

i  Zastpsiwo Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
udziela

potyczek
i załatwia wszelkie czynności bankowe.

W

DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES
K r a k ó w , S z e w s k a  13. K . P .

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy- 
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon­
certowe 30, 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klap 50 z ł ,  gitary koncertowe 
0-50 zł., kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 

29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów 80 zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Gre 
Roskop" patent, z łańc. 13 zł., nikl. płaski 
zegarek słynnej marki .Enigma* 22 zł., budzik 
14 zł., brzytwy „Solinąen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł„ diamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i onłatnie.

B ac n o t ł  c e r a ią c y  n a
P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, źe tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się naizastarzalsze i najniebezpiecz­
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci 
najnowszego wynalazku M Tillemana, od- 
dawna znanego w całei Polsce specjalisty 
i prof. Raska’a są wprost zbawienne — wy­
starczy przyjść i przeglądać liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto 

kracji oraz z ludu.
M. T1UEMAN

GBecjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 
K ra k ó w , tal. S z la k  3 9 .
Zrdać prospektów darmo.

Fa b r y k a  Ch e m i c z n o -Fa r m a c e u t y c z n a
WARSZAWA

"i I in—

18 *s • I*  n a  W ielkanoc, im ien iny ,Najlepszym u p o i  a m
skarbonka oraz książeczka oszczędnościowa
Banku Ludowego

Spółdz z nieogr. odpowiedz.
w  K atowicach, ul. Młyńska nr. 3
Rok zał. 1897. Tel. 10-12.

Bank pizyjmuje wkłady oszczędnościowe
nrzy w ysokiem  oprocentow aniu w  złotych i na 

^ ^ p o d sta w ie  dolara 
O tw iera rach unk i b ieżą ce  i k on ta  czek ow e  
D ysk on tu je w e k sle  i u d z ie la  p o ży czek  

człon k om  
Inkasuje w ek sle  i dok um enty  
W ym ien ia  w a lu ty  za g ra n iczn e  
Z ałatw ia  w sz e lk ie  czyn n ości i z lecen ia  

b an k ow e.

200 pokoi!
o f ia r u je m y  n a  n ie b y w a ły c h  d o ty c h c z a s  n a  d d r n y m  

S la sk u  w a r u n k a c h  p ła in o ł t i  b e z  ą o r ą t i y c  e l a .  
S y p ia ln ie ,  j e d a < n ie , p o k o j e  d la  p a n ó w  i p art, u n ą .  

d c e n la  k u c h e n n a  I b  u r o w e  g a r n itu r y  k lu b o w e .

System amerykański! 
D O M  M E B Ł OWY

F O R T U N A "* 1
Tel. 2838. Ul. Iagiellońska5 KATOWICE dawn.Prinz Heinrichstr.

O d  1 0  z ł .
mleslęcz. począw.

Po edyńczesztukimebli.szezlągi, 
fotele patentowe, kanapy, mate­
race, szafy, b eliźniarki. łóżka i t. p.

O d  1 0  z ł .
mleslęsz.począw.

T y l k o  p i e r w s z o r z ę d n e  f a b r y k a t y  
: ... Za gotówko 10% ra b a tu l .....

Oglądać można bez przymusu kupna. Hale meblowe bez przerwy 
otwarte. Zleceń.a z prowincji załatwia się odwrotn e. Rzetelna

i solidna obsługa.

D o g o d n e  w a r u n k i k u p n a
pozwalają każdei gospodyni po­
rzucić stary uciąż. sposób prania.

Naszym aparatem „Kompresor1* 
pierze się bieliznę zamiast 3 dni 
3 godzmy, orzy największej oszczę­
dności mydła, czasu i bielizny.

P r z e k o n a j c ie  a le  sa m  : 
P o k a z y  p r a n ia  o d b y w a ją  

s i e :  w  K r ó le w s k ie  H u c ie , 3-go Maja 60 
i w K a to w ic a c h , Gliwicka 2 w e  w to r k i ,  
ł r o d y  i c z w a r tk i o  g o d z .  5  p o p o łu d n .  
Prosimy przynieść ze sobą brudną bieliznę, którą 

po 5 minutack zwracamy czysto wypraną.

Agitujcie 
za nasza ffazetą!

mie­
sięcznie

20  zł

RroinŁzyasKi-PoznaU 
Hleie M arclnkowskieao5

Agenci do sprzedały 
maszyn do szycia 

potrzebni. £

Ostrzeżenie.
Niniejszem podaję do w iadom ości, źe 

oszczerstw o  rzucone na mnie dnia 11 bm. 
p rzez p. Józefa Radwaińsklego, zam. w  
Wielkiej Dąbrówce, ul. Kościuszki, jest 
aktem  zem sty  i że takiem  postępow aniem  
sam  siebie zhańbił, dow odząc publicznie, 
źe niema pojęcia o najprostszych  zasa­
dach kultury . Z tego pow odu zrzekam  się 
pociągnięcia go do odpow iedzialności są ­
dowej. O strzegam  go ostatn i raz i w zy ­
w am  do zap rzestan ia  w alki ze m ną, w 
przeciw nym  razie jestem  zm uszony pisać 
o nim publicznie, bo ubliża to mojej god­
ności, by  się rozpraw ić z nim w  sposób 
honorow y. W A L E N T Y  W I L L E R T .

D ąbrów ka W ielka,

Szan. Obywatelom Kydułtów i okol c, daję do 
wiadomości, że z dniem I k w  e t n  a r .  b .

Najtańsze źródło zakupu!
Wszelkie artykuły b u d o w l a n e ,  jak:

cement, gwoździe, gips, trzcina sufitowa, 
papa i t. d.
Wirówki (centryfugi) oraz wszelkie'maszy­
ny rolnicze.
Sprzęty kuchenne, porcelana, szkło.

M I K O Ł A J  Ł A K 0 T A
Skład żelaza, P s z c z y n a
Ul. P ia s to w sk a  13.

otworzyłem
w  R y d u łto w ach  przy  u l. 20 m a rc a  n r . 20

filjO moiegozaMaduoogrzebawega
oraz sprzedaż wyrooów taplcersklch.

Polecam t r u m n y  w różnych wykonaniach 
po cenach przystępnych i za dogodnemi warun­
kami zapiaty. Kupującym u mnie trumny stawiam 
własny, okazały karawan do dyspozycji i wy­
konuję na życzenie cały pogrzeo.

Antoni Soiorz
C e n tra la  m e b li i z a k ła d  p o g rz e b o w y  

w  R y b n ik u , ul. Łany 11, Tel. 1104.

Na nadchodzący 
okres budow lany
polecam po niskich cenach i dogodnych 

===== warunkach zapłaty ------

papy, cement, t r e g r y i t . i l .
Franciszek Mikotajec
Z o ry , Rynek Telefon 59

'W'W'W'W'W'W'W'W'V'W

r

I

Twaróg
(ser biały)

ma siale do oddania po cenie złp. 2 0 . -  za centr*3r'

M leczarnia Gąski
p o cz . b a r c h a n ie  p o w . In o w ro c ław -


